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W DODATKU: Przegląd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R.

The Manchester Guardian 29.VI. pisze w art. 
wst., że najbardziej zacięty anty-bolszewik nie może 
oskarżać Rosji o agresywność w stosunku do jej 
wielkiego zachodniego sąsiada — Polski. W roku 
1920 polska agresywność rozpoczęła wojnę. Od pod­
pisania trak ta tu  ryskiego Rosja niejednokrotnie po­
dejm owała inicjatywę w kierunku rozbrojenia i p ak ­
tu nieagresji, lecz Polska ze swej strony nie w yka­
zała żadnego ducha pojednawczego. Zamordowano 
w W arszaw ie am basadora sowieckiego, a w roku 
zeszłym dokonano zamachu na przedstaw iciela misji 
handlowej. W praw dzie w ładze polskie nie są odpo­
wiedzialne za te zbrodnie, należy jednak mieć na 
uwadze, że po skazaniu zamachowca W ojciechow­
skiego i zredukow aniu mu kary  do lat 5, odbyły się 
wielkie dem onstracje anty-sowieckie. W tym roku 
odbył się szereg zebrań białogwardzistów  rosyjskich, 
zachęcanych do tego przez w ładze polskie.

W  Rosji panuje poważne zaniepokojenie ze 
względu na politykę zagraniczną rządu polskiego, 
a mianowicie tak  zwanego „gabinetu pułkowników", 
który  jest zam askowaną faszystowską dyktaturą  mi­
litarną na czele z marsz. Piłsudskim, którego orjen- 
tacja jest zdeklarow anie anty-rosyjska, Europa Za­
chodnia zainteresow ana jest w usunięciu tarć pom ię­
dzy Rosją a Polską. Jeżeli zajdą jakieś komplikacje

polsko-rosyjskie, to Polska po tylu faktach, przem a­
wiających na korzyść Rosji, nie może spodziewać się 
żadnej pomocy przynajmniej ze strony Anglji. 

POLSKA A NIEMCY.
Berliner Tageblatt 30.VI pisze z powodu rozpo­

czynających się w dniu 3 lipca polsko - niemieckich ro­
kowań likwidacyjnych, że należy zwrócić uwagę na 
postanowienia, zaw arte w kompromisie madryckim, 
a przewidujące anulowanie przeprowadzonych już li- 
kwidacyj, względnie udzielenie odpowiedniego odszko­
dowania pieniężnego, o ileby w tym wypadku miało się 
okazać, iż dotychczasowy właściciel nieruchomości był 
obywatelem polskim. Dziennik wyraża przypuszczenie, 
że Adatci, k tóry miał objąć przewodnictwo w tych ro­
kowaniach, z powodu wyjazdu na urlop wypoczynko­
wy odstąpił swój urząd belgijczykowi Kaechenbecko- 
wi, który jako były przewodniczący jednej z komisyj 
górnośląskich zna dobrze aktualne kwest je polsko- 
niemieckie.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE
The Morning Post 27.VI. w koresp. z W arszawy 

podaje streszczenie przem ówienia marsz. Piłsudskie­
go przed Trybunałem  Stanu i zaznacza, że według 
ogólnego przekonania min. Czechowicz będzie unie­
winniony, i że w każdym razie mało jest praw dopo­
dobne, by w erdykt w najlżejszym stopniu krępow ał 
przyszłe postępow anie M arszałka.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Vorwarts 28.VI. pisze, że ustawa o ochronie Re­
publiki, w prowadzona po zamordowaniu Rathenaua 
w 1922 r., była uchwalona pod hasłem, rzuconem

przez ówczesnego kanclerza Rzeszy W irtha, że nie­
przyjaciel jest na prawicy. Chociaż więc ta  ustaw a 
z założenia swego była od początku skierowana 
przeciw ko wrogom republiki z prawicy, to „bezmyśl­
ne zamachy komunistów doprowadziły do tego, iż
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w szerszym zakresie była ona stosow ana także p rze­
ciwko skrajnej lewicy''.- Początkow o komuniści ta k ­
że uważali tę ustaw ę za broń przeciw ko faszyzmo­
wi, a ponieważ sami spowodowali stosowanie tej 
ustaw y przeciw  nim, przeto  stąd pochodzi ich b ra ­
terstw o, łączące ich z faszystami, przy głosowaniu 
za jej nieprzedłużaniem.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SPRAWA EWAKUACJI NADRENJI.

The Daily Herald 28.V1. w koresp. z Paryża pi­
sze, iż rząd francuski jest zdania, że jakiekolwiek 
państwo neutralne będzie bardziej odpowiedniem 
miejscem dla konferencji reparacyjnej, niż Londyn. 
Briand nie wypowiedział się jeszcze ostatecznie, co 
do wyboru Londynu, lecz radzi “zwołanie konferencji 
w sierpniu w  Lozannie lub w Lucernie. Gdyby kon­
ferencja odbywała się w .Londynie, to przewodniczyć 
jej będzie oczywiście Mac Donald lub kanclerz skar­
bu w jego zastępstw ie. Natom iast jeśli konferencja 
odbędzie się w  jednem z miast państw  neutralnych, 
to Francja może liczyć na przewodnictwo, na czem 
jej bardzo zależy ze względu na przychylne stanow i­
sko Mac Donalda wobec szybkiej ewakuacji Nad- 
renji.

The Daily Telegraph 29.VI., omawiając w art. 
wst. nową konferencję reparacyjną, pisze, iż głów­
nym tem atem  obrad będzie spraw a ewakuacji Nad- 
renji. A utor opowiada się za oswobodzeniem Nadre- 
nji i zaznacza, że wycofanie wojsk brytyjskich jest 
zapewnione, a rząd Mac Donalda przeciwny jest ja­
kiejkolwiek nowej formie kontroli obcej na teryto- 
rjum Niemiec.

The Daily Mail 29.VI. Koresp. dyplom, pisze, że 
w oficjalnych kołach lodyńskich panuje przekonanie, 
iż konferencja am basadorów i ministrów celem ra ­
tyfikacji reparacyjnego raportu  Young'a musi być 
zwołana w końcu lipca. Je s t prawie, że pewne, iż od­
będzie się ona w  Londynie. W świecie dyplom atycz­
nym zastanaw iają się poważnie nad tein, że jest obe­
cnie aktualna kw estja długów wojennych. Apel Poin- 
care'go do Stanów  Zjedn., by odroczyły ściągnięcie 
80 miljonów funtów szterlingów, należnych za mate- 
rjał wojenny, jeszcze bardziej komplikuje sprawę. 
Francja stoi na stanowisku, że dług, zaciągnięty 
po wojnie, nie stanowi długu wojennego.

Le Matin 1.VI1. w koresp. z Londynu pisze, że 
odpowiedź Briand'a w spraw ie wyboru miejsca dla 
przyszłej konferencji międzynarodowej w sprawie 
.planu Young'a, doszła już do Foregn Office. Pomimo 
wielkiej dyskrecji i powściągliwości ze strony koresp. 
angielskich, bawiących w Paryżu, można z łatw o­
ścią wywnioskować, iż jakkolwiek Briand nie w yłą­
cza Londynu, jako miejsca dla zebrania się konfe­
rencji międzynarodowej, to jednak wolałby, aby się 
ona odbyła w jednem z miast neutralnych.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. A KONTYNENT. 
ZBROJENIA A SPRAW A ROZBROJENIA

Le Matin 1.VII. donosi z Londynu, że Mac Do­
nald postanow ił wyjechać możliwie najwcześniej do 
Ameryki. Zapewne wyjazd jego nastąpi już w końcu

sierpnia. Celem tej podróży jest przeprow adzenie 
pertrak tacji w sprawie zawarcia paktu pokojowego 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i W. Brytanją. Ża­
dne inne sprawy, a w szczególności spraw a długu an ­
gielskiego, nie mają być przy tej okazji poruszane,

LePetit Parisien 1.VI1. donosi z Waszyngtonu, iż 
odmowa Stanów Zjednoczonych odroczenia terminu 
płatności należnej od Francji sumy nie wywołała 
w Am eryce żadnych nieprzyjemnych kom entarzy. 
Zarówno w kołach oficjalnych, jak i w większości 
kół prasowych ujawniła się sympatja w stosunku do 
Francji. Dziwnem się jednak wydaje w Am eryce 
tw ierdzenie Francji, że kładzie jej się nóż na gardle, 
a to dlatego, iż Francja dosyć miała czasu na zbada­
nie treści układów, o k tó re  chodzi. Francja nie po­
winna mieć żadnych wątpliwości co do tego, że nie­
k tóre wysoko postawione osobistości szczerze ubo­
lewają z powodu konieczności udzielenia jej odmow­
nej odpowiedzi. Senator Reed, wielki przyjaciel 
Francji, konferował z prez. Hoover'em  w sprawie 
długu Francji; prezydent jednak nie mógł nic uczy­
nić ze względu na to, iż kw estja odroczenia p łatno­
ści nie leży w kom petencji Hoover'a, ponieważ nie 
jest to spraw a dyplomatyczna. W obecnej chwili zaś 
prezydent nie ma możności zwołania sesji specjal­
nej kongresu, ponieważ członkowie jego korzystają 
z ferji, k tórych nie wolno przerywać.

Le Petit Parisien 1.VIL, omawiając sprawę odpo­
wiedzi Stanów Zjednoczonych, pisze m. in.., iż kon­
stytucja am erykańska nie pozwala rządowi na decy­
dowanie w spraw ach finansowych. Przytem  spłata 
sumy 400 miljonów dolarów przez Francję była uza­
leżniona od tego, czy przed tym terminem układ M el­
lon —  Berenger zostanie ratyfikow any przez F ran ­
cję i Stany Zjednoczone.

The Morning Post 29.VI. w koresp. z W aszyngto­
nu pisze, iż D epartam ent Stanu dał do zrozumienia, 
że usprawiedliw iony optymizm, co do powodzenia 
morskiej konferencji rozbrojeniowej nie powinien je­
dnak prowadzić do konkluzji, iż konferencja ta da 
natychm iastow e konkretne rezultaty. W prawdzie po­
między W aszyngtonem  a Londynem rokow ania p ro ­
wadzone są z dobrym skutkiem, lecz, jak tw ierdzą 
tutaj — każdy pośpiech może spowodować powtó­
rzenie rezultatów  z roku 1927, kiedy to b rak  należy­
tego przygotowania był przyczyną niepowodzenia. 
W  kołach londyńskich zdają sobie prawę, że bry ty j­
ska i am erykańska floty wojenne nie są jedyną kwe- 
stją, k tó ra  będzie rozw ażaną na konferencji. Przy­
jęcie „miary technicznej" (yardstick) przez Anglję 
i Am erykę nie będzie stanowiło wielkich trudności, 
to jednak spraw a zaczyna się komplikować, gdy 
wchodzi w  grę trzecie mocarstwo, np. Francja. Jeżeli 
konferencja ma być zwołana za pośrednictw em  Ligi, 
to lepiej jest, że inicjatywa pozostanie w rękach An- 
glji, albowiem łatwiej jest utrzym ywać kontakt z in- 
nemi m ocarstwam i z Londynu, niż z W aszyngtonu.

Drukarnia „KADRA", Długa 50, tel. 186.30. Drukowano na prawach rękopisu.



\ -

'  : ; ' '  :  ■ . . .  ■ ■.. .  :  5  . . ’

'  ' ! '  ■•' » 

■■■ : v  ' , . . . . .  . - . y . .  ■■ :  ; •  ■ - V .

■

■: :  t f t

«V-'r wjaws ż *  ' *•
I'Xyr- \v . ■/&.• ■

■ ~ h  7  - ?  a. .- . "  . j  ■■ •••.

~ $ h r7;'X  5-5S ■■ .

'  ■ ‘ ‘ . f v . '  ' ' ' ’■*y • <v
■ • • ; ? >  :  • - i  -

..... ...... . -  . . . . . . . .  . I

'  • . .  i ; . • . . .  . . . . . . '  .: . • .

"  : ' ’• .....


